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dziennik ilustrowany dla wszystkich o
WIaM E M IL  Ł CAtEGO SWIATA-NAJCIEKA WSZEPPOCESY-SENSACYJNA POYYlESi

Goldfaden, Kteczkowa. Skonieczna S
Ogromne zainteresowanie sensacyjną rozprawą bielskich arerzystów

Cieszyn, 24-go kwietnia. W  kolach zainteresow anych przypusz. oskarżeni przyznała sie do winy. Odpa- W  jutrzejszym numerze ukaże sie ob-
n . n e  . czają. to  nio w szyscy wezwani świadko- dnie więc trud udowadniania oskarżonym szerno sprawozdanie z tego sensacyjnego

OVr rano , v n y * W «  wie zostanę przesłuchani, lecz tylko kilku popełnionych oszustw , fałszerstw  i sprze- procesu, na który wydelegowaliśm y spe-
“ o " d r f K a r w j w a S  » a jw ^ ,te | 82y cfc  «  to ,  teso  powodu, i .  olo wlMMk. dWdMO sp raw o u d o w c.

d°  rozpatryw ania sensacyjnej spraw y  
®r*eciwko szajce aferzystów  bielskich 
^oldfadenowl, żonie b. dyrektora policji 
p ęczk ow ej I SkonłeczneJ, o której to  
®jerze w poprzednich numerach naszego  
Plsma obszernie Informowaliśmy.
„  Akt oskarżenia popiera prokurator 
?• O. dr. Nanzel, Jako obrońca osk. Oold- 
*acl®na występuję adw okat dr. Glanz 
2 Cieszyna, oskarżona Kłeczkow a broni 
*a\vokat Aschenbrenner z K rakow a, o-  
|[arżona Skonieczną zaś adw okat M l- 
heidp z C ieszyna.

jj, Jakkolwiek oskarżeni Gojdładen I 
p ęczk ow a znajdują sie dotych czas  

wlezieniu śledczem, to oskarżona Sko­
c z n a  odpowiada z wolnej stopy.

W szystkio bilety wstępu na sale roz- 
dla publiczności oraz dla p rasy zo- 

tały w ydane, co św iadczy o olbrzymtem  
interesow aniu procesem . Na rozpraw ę  

" r2ybyło kliku dziennikarzy zam iejsco­
wych. m. in. z K atowic.

Na rozpraw ę w ezwano 23 świadków, 
in. również męża oskarżonej Kłeczko- 

" ei, b. dyrektora policji w Bielsku, obec-  
19 znajdującego sie na em eryturze.

Zeznania świadków są  oczekiw ane  
wielkfem naprężeniu I budzą zrozu­

m i e  zainteresow anie. Najważniejszy 
®2Czegóf, interesujący licznych słtichaczy  
c>zPrawy, jest ten. czy  świadek Kteczek  

'edzla? o aferach I oszustw ach swej 
Zonv. czy też nie wiedział.

Zalew źydowsKi
g ro ii Polsce

^ le d e ń s k a  „Neue Frele P re ss e "  do* 
Powołując się na obliczenia żyd ow - 
Prasy w arszaw skiej, że liczba Ży- 
którzy uciekli z Niemiec do Polski, 

Vnos| ponad 17 tysięcy. Rząd paiestyń* 
J ?1 zamierza przyjąć tylko 1.000 Żydów  

ęmlecklch. Co wiecej, cyfra ta będzie 
'■czona do ogólnego kontyngentu Iml- 
antów żydowskich. T o znaczy, te  

ł  Palestynie będzie mogło osiąść 1.000 
yflów z Niemiec kosztem tysiąca Żydów  

* '"Pych krajów.
h .^s taw ien ie  to Jest bardzo w ymowne, 
^ .'s k a  przyjęła Jut 17 razy więcej Ży­
dów. niż Palestyna.

K u r s y  p r z e l i s i ł o h o i ą c e
dla wizytatorów

W arszaw a, 23-go kwietnia.

związku z reorganizacją szkolnie- 
.  a średniego ministerstwo O św iaty k rzą . 

bardzo energicznie. Z początkiem  
rozpoczną się kursy przekształcają-  

lic7K w'zylntorów . dyrektorów  | pewnej 
c "y  nauczycieli, które potrw ają do kori- 
Cv ' f y i  wakazyjnyoh. W obec zbllżają- 
stw egzaminów dojrzałośd młntster- 

Wydało nowe instrukoje o sposobie 
Z n ^ ^ w a n l a .  w formie poradnika przę-
l "ac;;zonego dla kuratorów  I nauczycieli.

Dwa typy konstantynopolitańskich roznosi cieli wody, którzy zamienili czerwone lezy na europejskie kapelusze, ale poza- 

tem ubranie Ich po dawnemu Ilustruje pstrokacizną i nędzą iście wschodnią.

ski ego 15.
P o szczegółow ej rewizji w  mieszka­

niu Kromki, która trw ała około 2 godzin, 
w czasie której w yw iadow cy znaleźli 
broszury hitlerowskie, osadzono Kromkę 
w areszcie śledczym. W  toku dochodzeń  
w yszło na jaw. iż Kromka zajmował się 
w erbowaniem Polaków  do gdańskich bo­
jówek hitlerowskich.

Policja jest w posiadaniu kompromi­
tującego materiału dow odowego, m. in. 
deklaracji, wypełnionej przez pomocnika 
m aszynisty kolejowego Józefa Kleina 
l  T czew a, który opłacił naw et miesięcz­
ną składkę —  a więc polski urzędnik ko­
lejowy poszedł na lep niecnych band hitle­
row skich!

Rzućm y jednak okiem w stecz i p rz y .  
pomnijmy sobie groźby gdańskich pism 
hitlerowskich, które zam ieściły fotografię  
polskiego m aszynisty kolejowego Zająca  
z T czew a, który na wiecu manifestacyj­
nym w dniu 26 lutego spalił kukłę Hitlera. 
Do dziś dnia poszukiwano szpiega, k tóry  
sprzedał hitlerowcom fotografię Zniaca, 
którą mógł Jedynie nosin iać jeden zo zna- 
'nmvcli Zająca. T eraz zagadka się w y­
jaśnią.

ieiiiiiliilil9[łlvnlioiliKii
Konkurencie e uf«Husów i kolejek doiazdowych

W arszaw a, 23-«o kwietnia. wana zniżka biletów ma być w iększy przy
M inisterstwo Komunikacji przystąpiło przejazdach dalszych, a mniejsza na odle- 

d o w stępnych studiów nad obniżką tary- głoś ciach krótszych. Nie Jest także wyklu­
ły osobowej na kolejach. Powodem zaję- czonem, że zmniejszy się rozpiętość mło­
d a  się tą spraw ą jest stało zmniejszanie dzy cenami biletów pociągów  pospiesz, 
się frekwencji 1 w zrost konkurencji auto- nych ! osobowych, 
busów i kolejek dojazdow ych. P rojekto-

▼

Biuro werbunkowe hlfleroweów
w Polsce

Polski orzcdTK ko'elowy c ilm ilc n  m n iy  hltlertwsklej
T czew . 23-go kwietnia. oddziałów hitlerowskich w Gdańska.
P olicja polityczna w T czew ie wpadła W  Wielki C zw artek policja zaaresz- 

na trop dobrze zakonspirowanych agen- tow ała bezrobotnego kupca Bronisław a 
tów gdańskich bojówek Hitlerów kich. Kromkę, zam eszk ałego u swego brata 
którzy werbowali w Polsce członków do Kazimierza w Tczewie przy uL Piłsud-



G R O S Z Y " N r . i i i  —  34. 4. 3 J J

Niesłychana prowokacja kapeluszy

>JSntyniemiecftie demonstracje w ffiielsfcu
Nieznani spraw cy zamalow ali szereg m onstracyj, przeciw ko kitórym sporzą- 

szyldów  1 reklam z napisami niemieckie* dzono doniesienia do Sadu. Jak wiadomo, 
mi. M. ta. zamalow ano również szyld re- Bielko jest jedynem miastem w Polsce, w  
Maniowy redakcji „O berschlesische P o s t"  którem do dziś dnia pozostała olbrzymia 
p rzy  uł; Piłsudskiego w Bielsku. ilość „pamiątek** po zaborcach w postaci

P olicja ujęła kilku spraw ców  tych de- szydów  I napisów niemieckich.

Niesamowity wypadekw,,biedaszybie*'

W  Białej, p rzy  ul. Komorowickiej 48, 
eamieszkuje znany na tam tejszym  terenie 
fabrykant kapeluszy Sw oboda, który 19 
bm. dopuścił się niesłychanej prowokacji 
uczuć polskich, za  00 winna go spotkać 
zasłużone kara.

Mianowicie Sw oboda, w yjeżdżając  
19 bm. samochodem do Wiednia, rozkazał 
Jednemu ze sw ych  robotników zaw iesić  
na karoserii samochodu wielki napis: 
„Heil H itler", zaś obok napisu sw astyki 
hitlerowskie.

Z tak „ozdobionym** samochodem Sw o- 
boda paradow ał po Białej i Bielsku, w y­
w ołując ogólne oburzenie Polaków .

W  n ocv  z  soboty na niedzielę nieznani 
d otych czas spraw cy wybili w  fabryce 
Sw obody 24 szyby okienne. Policja pro­
wadzi energiczne dochodzenia, celem uję­
c ia  spraw ców .

W  ciągiu ostaitnldh dni doszło na tere­
nie Bielska do demonstracji antyniemiec- 
kich jako odpowiedź na prześladowania 
Polaków  w  Niemczech hitlerowskich.

Zfot harcerzy
n> 3 f£ a te > iv ic a z fk

Drugi dzień Zjazdu Zw. Harcerskiego roz­
począł się uroczystero nabożeństwem w ko* 
ściele garnizonowym; kazanie wygłosił ks. ka­
pelan Luzar. Po nabożeństwie odbyła się przed 
gmachem Województwa Śląskiego defilada, w 
Której wzięły udział drużyny harcerskie mę­
skie i żeńskie w liczbie przeszło 2.000. Przy 
defiladzie przygrywała orkiestra kolejarzy.

Przez cały dzień wczorajszy do godz. 16 
odbywały się obrady w poszczególnych komi-

Młoda obrończyni
„niewinnych*

3 grudnia ub. r. strażnik graniczny w Ru- 
8zie przytrzymał dwóch przemytników na go- 
rącym uczynku l zamierzał ich zaprowadzić 
do urzędu celnego. Z pośród zebranej lud- 
pośoi, która w stosunku do urzędnika zajęła 
wrogie stanowisko, odznaczała się 17-letnia 
Cecylja Mocko z Rudy. Wszelkiemd sposoba­
mi starała się ona uwofaić ujętych przemyt­
ników z rąk strażnika. Za czyny te młoda 
obrończyni „niewinnych** ofiar stanęła przed 
Sądem Okręgowym w Król. Hude, który Ją 
skazał na 6 tnies. aresztu. , ,

'Uratowany od  zatrucia 
przy wydobywaniu

W  ciągu wczorajszej niedzieli wydarzyły 
się dwa nieszczęśliwe wypadki na „bteda- 
szybach" pod Siemianowicami.

Bezrobotny Adolf Nie widok został zasypa­
ny. Kilku innych bezrobotnych, którzy byli 
świadkami wypadku, zdołało odkopać nie­
szczęśliwego. Niewidek doznał złamania pra­
wego podudzia i został przewieziony do szpi­
tala.

W  drugim wypadku bezrobotny Szade 
Ewald z Slemiamowid wydobywał z nieczyn­
nego Już „bieda-szybu“ drzewo, W pewnym

gazam i. p o n ió s ł śmierć 
go na powierzchnią
momenoie uległ on zatruciu gazami I bezprrzy- 
tomny padł na ziemię. Koledzy pospieszyli 
mu na pomoc. Jeden z bezrobotnych wszedł 
do „bieda-szybu** i zdołał Szadego przywró­
cić do przytomności. Inni przywiązali Szade- 
go do liny, aby wydobyć go na powierzchnię. 
Nieszozeście chciało, że kiedy Szade zawisł 
nad przepaścią, Iłna zerwała się i Szade runął 
w przepaść ponosząc śmierć na mlejsou. 
Zwłoki wydobyła dopiero zaalarmowana straż 
ogndowa z  Wełnowoa. „  *

Jiedem m im

PEPPE2BHTA CJE
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Anonimowe oskarżenie o otrucie żony
» Sekcja zwłok wykazała bezpodstawność oskarżenia

24
Kwietnia 
1933

Dziś; Fldellsa 
Jutro: Marka ew.
Wschód słońca: g. 4 m. 44 
Zachód: *. 19 nu 13 
Długość dnia: g. 14 m. 29

KALENDARZ KSIĘŻYCOWY. 
Zachód księżyca: g. 19 m. 24 
Wschód księżyca: g. 4. m . U

ZMIANA KSIĘŻYCA. 
Poniedziałek, 24 IV. o godz. 19.38 nów. 
do wtorku. 2 V. godz. 23.39 pierw. kw.

W  pierwszych dniach lutego hr. władze 
policyjne i sądowe w Sosnowcu otrzymały kil­
ka anonimowych listów, w których nieznany 
amfor informował o zbrodni otrucia dokonanej 
na kiilka drai przedtem zmarłej, młodej mę­
żatce.

Anonmy spowodowały wdrożenie śledz­
twa, orąz ekshumację zwłok zmarłej, któTeJ 
wnętrzności przesłano do państwowego za­
kładu medycyny sądowej w Warszawie, ce­
lem przeprowadzenia analizy. Sprawa stała 
sdę b. głośną, przyozem oczekiwano z niecier­
pliwością wyników analizy.

Bezczelni złodzieje
pod Moczem

Kilka tygodni temu została podstępem  
zw abiona przez złodziej! do parku Suł­
kow skiego w Bielsku, żona rolnika z oko­
licy Bielska, której złodzieje w yrw ali z 
ręM większą Ilość gotówM.

Obecnie, śledztw o w ykazało, że kra­
dzieży tej dokonali dwaj bracia Nędza 
W ład ysław , lat 34 i Kazimierz, lat 29 z 
B iałej, k tórzy w  sobotę 22 bm. zostaH 
ujęci.

W ym ienionych policja odstaw iła clo- 
dysipozycjd Sądu bielskiego.

Jalk się obecnie dowiadujemy, analiza ni* 
wykazała obecności trucizny w organizmie, 
gdzie znaleziono tylko nieznaczne Ilości ace­
tonu, który mógł jednak wytworzyć się dopie­
ro po śmierci. Stwierdzono natomiast duże 
zmiany w organiźmie spowodowane kamie­
niami żółciowemi. co przypuszczalnie spowo­
dowało śmierć.

Anonimy oskaTia’ące męża zmarłej o zbro­
dnię otrucia, jak s'ę okazało, były aktem zem­
sty. to też obecnie toczy się śledztwo, celem 
wykrycia anonimowego oszczercy. -ci

Prześladowania Polaków
w Niemczech wzrastają

22 b. m. przekroczył granicę w pow. świę-
tochłowickrm, na podstawie karty cyrkulacyj- 
nei pewien obywateł niemiecki z Bytomia, 
który następnie zgłosrł się w komisariacie po­
licji i. prosząc o zezwolenie na tymczasowy 
pobyt w Polsce, zeznał, że dnia 20 bm. przy- 
był do jego mieszkania jeden z funkcjonarju- 
szów policji pomocniczej niemieckiej w towa­
rzystwie dwóch kobiet i wśród najrozmait­
szych wyzwisk wyprowadził go przemocą pod 
pobliską szopę. Tu, trzymając w ręku rewol­
wer, groził mu zastrzeleniem. Ostatecznie na 
prośbę kobiet pozostawi! go tam, wygrażając 
się. że w krótkim czasie się z nim policzy.

UżfzUkUÓłOUtKtChcydkwactcaztLomlg
— Z Inicjatywy Chrzęść. Uniwersytetu R®* 

botnlczego odbędą się dziś o godz. 19 w sa*®* 
przy probostwie św. Krzyża w Siemianom1* 
cach ciekawe I ważne wykłady katollcko-sp0* 
łeczne. Pierwszy wykład na temat; „Przebu­
dowa ustroju gospodarczo-społecznego" wy­
głosi ks. szambelan Szwajnoch z Chorzow* 
Drugi zaś wykład wygłosi dr. Bielik z S05* 
nowca na temat: „Kapitalizm w życiu spolecz*

— W  tych dniach parobek z probostwa *  
Pawłowicach. Jadąc do Strumienia, spadł z w o* 
zu i dostał się pod koła. Chociaż konie 
wkrótce zatrzymały, to Jednak 40 centnarów 
przeszło mu przez piersi. Mimo tego żyje I we­
dług orzeczeń lekarskich będzie utrzymać 
przy żychi.

*

— Nocy ub. wybito szyby w urzędzie gai!®* 
aym w NIedobczycacb. pow. Rybnicki i *  
mieszkaniach kierownika tamtejsze! szkoły po* 
wszechnel oraz urzędnika Spółki Brackiej. 0® 
kamieni, wrzuconych przez okna, przywiazalt 
były listy z pogróżkami, podpisane przez hi1* 
lerowców. Policja wdrożyła natychmiast do* 
chodzenia i Jest już na tropie sprawców.

TEAW K INO
TEATR POLSKI W KATOWICACH!

Wtorek: o Z. 1* „Golgota" dla Kato!. T-wa Polek
Środa: o I. 20 „R-OJty" (ceny popul.).
Płatek: o g. 20 „Panna Plute" (ceny papul).
Sobota: o g. 16 „Przeklęte srebro" (dla izkól);
o g. 20 „U mety" (ceny popal.). *

TEATR POLSKI NA PROWINCJI!
Rybnik: poniedziałek: „Przeklęte arebro".
Tam. Góry: czwartek: „Przeklęte arebro".
Wrocław. Gliwice. 6,15 Olmnawtyka. 11,30 Koncert. 

tZ.05 i 14.05 Płyty. 16,20 Koncert. 20 Staro I aowe balla­
dy. 21 Muzyka kameralna.

Morawska Ostrawa. 10,10 Koncert orkiestry policyj­
ne) 11 Płyty. 16,10 Koncert. 19,10 Lekcia angielskiego. 
19,25 Muzyka na harmonii. 20 „Je) kapitan", operetki.

KINA:
Katowice: Ceplto l „Jego ekaceiencla-sublskt".

C a s i o o „Smlsch w piekle". Coloaaenm „Biały 
Mustang". P a 1 a e e „Parada miłości” . R I a 11 o „Pod 
Twoia obronę". U o I o a „Sewilla miasto milotct" D ę- 
h J o a „Biała odaltska".

Mysłowice: Union „Włóczęga".
Szopienice: H e I ) o a „Romeo I Julcia".
Król. tluta: Apollo  „Dziwny dom" I „Eskadra

inilerd'. Colosaeum „Pod Twola obronę" I „Dziew­
czę z gór". R ozy ..Kobieta, która się nigdy ale na­
pomni" i „Brzdąc. Charlie Chaplin".

Bielsko: Apollo  „W cleniu krzyża". Ml a lt kle 
„Morderstwo przy ulicy Morgue". M t e 1 s k i e w Bia­
li] „Mil<?44 i zemsta dońskiego kozaka".

RADJOt 
Poniedziałek, 24 kwletnta IMS r.

Katowice. 1131 Sygnał czasu. 12.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. 13.20 Komunikat meteorologiczny. 13.40 
Muzyka lekka. 16.25 Ku-s elementarny Mzyka francuskie­
go. 16.40 Odczyt. 17 Recital fortepianowy. 1S Odczyt dla 
maturzystów 18.25 Muzyita lekka. 19 „Mieszkańcy Sit­
aka na przestrzeni wtoków" 19,30 „Na widnokręgu".
20,15 Transmisja z Budapesztu. 21.15 Wiadomości sporto­
we 22.55 Komunikat meteorologiczny. 23 io 24 Muzyka

Prolcsi oDywaieii miasta Król. Huty s
przeciw zakusom niemieckim

Ech a brutalnego prześladowania oby­
w ateli polskich, zam ieszkałych w niemiec­
kim „rajiu" hitlerowskim, zw łaszcza na 
Śląsku Opolskim w yw ołały w całym  
świeoie, a przedew szystkiem  w Polsce  
olbrzym ie a słuszne oburzenie, skutkiem 
czego odbyły sdę już w różnych miastach  
polskich w iece protestacyjne. Najliczniej­
szy z tych w ieców  odbył się w czoraj w 
Król. Hucie na obszernym  plaou targo­
w ym  przy hala targow ej.

Ju ż przed rozpoczęciem  sdę wiecu  
w ielotysięczny tłum zgromadził się na 
plaou; istne m orze gtów  i sztandarów  
zw iązków  i tow arzystw  polskich czekało  
z  niecierpliwością na w ybicie godziny 12, 
na którą w iec byl w yznaczony. W  mię­
dzyczasie koncert orkiestry W . F . i P . W . 
urozm aicił chwile oczekiwania.

Punktualnie o godz. 12 prezydent m. 
Król. Huty, p. Spaltenstein zagaił wiec, 
podając w krótkich słowach cel i program  
jego. poczem zabrali głos posłowie do Sej­
mu W arszaw skiego pp. Kornke, B ort, 
dr. Tempka 1 Kozubski. W szy scy  m ówcy  
podkreślali, t e  w obec zuchw ałych dążeń 
niem. do ponownego zagarnięcia części 
naszej oswobodzonej O jczyzny, w naro­
dzie ustają wszelkie różnice przekonań  
politycznych i ramię przy ramieniu ob y­
watele stają w szeregach, aby w raz z 
dzielnem w yćw iczonem  wojskiem dać w 
razie czego należytą odpowiedź niespo­
kojnemu w rogo w i-sąsiadow i

W  szczególności poseł p. dr. Tempka 
w skazał, że obowiązkiem naszym  w obec  
przyszłych pokoleń jest, przekazać fan 
silną, wieliką i szczęśliw ą Polskę i o obo­
wiązku tym  nigdy nie zapomnimy. P rz y ­
jęliśmy traktaty pokojowe, choć są dla nas 
bardzo jeszcze k rzyw d zące i trzym am y  
się ich, ale ani kaw ałka ziemi naszej nie 
damy nikomu, a ktoby chciał w yciągnąć  
po nie ręikę, niech przyjdzie; pogróżek  
Hitlera sie nie obaw iam y! Poseł Kozubski 
(N PR.) w ykazał na faktach historycznych, 
że Niemcy zaw sze byli największymi 
w rogami Polski od niepamiętnych czasów , 
onj to sprowokowali rozbiory Polski, a 
obecnie w bezczelny sposób prowokują 
nas i brutalnie prześladują naszych roda­
ków, w czasie, kiedy my lojalnie w yko­
nujemy zobowiązania w obec Niemców, 
Jeżeli zachcianki i ataki na granice nasze  
nie ustaną, będziem y zmuszeni dom agać  
się zwrotu obszernych połaci polskiej zie­
mi, która obecnie jeszcze należy do Nie­
miec.

Huraganow e oklaski i okrzyki w yna­
grodziły m ów ców  za rzeczow e i treściw e  
ich przemówienia.

P o odśpiewaniu „R o ty " przy dźw ię­
kach orkiestry insp. p. Jańczak z ramienia 
Z. O. K. Z. od czytał powziętą rezolucję, 
którą kilkutysięczny tłum przyjął jedno­
głośnie. W  rezolucji tej domagamy się 
od rządu podjęcia energicznych kroków

na terenie m iędzynarodow ym  przeciwko 
zakusom niemieckim. G azety niem., na* 
pływ ające w  ogromnej ilości z Berling 
należy zak azać a prow okacyjnych redaK* 
torów  tut. pism niem. należycie k arać, u® 
niepożądanych i prow okacyjnych wysta* 
pień Niemców, żyjących w Polsce, niema 
chleba polskiego. Uchwalono jednogłos* 
nie bojkot tow arów  niem., zaprzestania 
w yświetlania filmów niem. oraz  usunięć1® 
napisów niem.

P o  zakończeniu wiecu odbył się 
ponujący pochód protestacyjny przez m1'  
ce m iasta.

Z azn aczyć należy, że organizacja wl«* 
cu jak i pochodu była w zorow a i nigdz1 
spokój nie został zakłócony.

Niemcy zrywali
prowokacyjnie plakaty polski*

W nocy na 23 kwietnia rozbito w B ielej 
kamieniami w kilku mieiscach tablice rtw * 
mowe oraz parę szyb w lokalu redaK 
„Schlesische Ztg.‘\ Wykroczenia te są na*1; j 
stwem prowokacyjnego zachowania się Kir 
Niemców, którzy wieczorem tego dmia w 
sób demonstracyjny zrywali plakaty pu,s**£ 
organizacji społecznych. Tei samej nocy J*?, 
bto kiJka szyb w okn:e Jednego z mieszka 
ców Bielska. — W Jednym i drugim wyP0̂  
poMcia przytrzymają sprawców na 
uczynku



Hitlerowskie macki na Górnym Slasku
-- — I*Iachinac|e baronów węglowych

Jak  wiadomo, polski przem ysł węglo- w ystąpił z żądaniem obniżenia cen węgla górnośląskie] produkcji węgla i ulegające- 
w ystąpił w lutym z żądaniem obniżę- o 20 procent. Nie pom ogły energiczne mi mniej lub wiecej Inspiracjom now ych  

Wa zarobków  robotniczych o 15 procent, sprzeciw y baronów  w ęglow ych, bo rząd w ładców  „obudzonych Niemiec", pozosta- 
Zdecydowane stanowisko jednolitego fron- zmusił ich do kapitulacji, w prow adzając je tylko „am erykański" koncern Crieschego 

górników, undemożliiwiło przeprow adzę- zapom ocą dekretu zniżkę w  życie. 
n'ie tej obniżki. W  jakiś czas potem rząd

Sajemnica spadku

J  G R  O  S  Z Y -

K R A J Y
r , i  ZE
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eksportu
Od tego czasu z polskim przem ysłem  Dziwnym zbiegiem okoliczności te ma*

■Węglowym dzieją się dziwne rzeczy , któ- chinacje kliki przem ysłow ej zbiegają się z 
W objawiają się przedew szystkiem  w kursem hitlerowskim w  N iemczech. Obu-
spadku eksportu węgla, jaki w bieżącym dziły się zatem podejrzenia, czy  niema ja- ____ „ .
Wiesiącu wyniesie blisko 40 procent. Ist- kiegoś związku między „obudzeniem się z kopalń górnośląskich stanowi przeszło  
nieje ogólne przekonanie, że ograniczenie Niemiec", a dziwneml rzeczam i, które

(49 proc. akcyj w rękach niemieckiej Głe- 
sche A. G.), który zaw sze był zasadniczo  
przeciw ny deficytowem u eksportowi j w e­
dle możności od niego się uchylał i w resz­
cie polsko-francuslkd koncern „Skarbofer- 
m e", jedyne przedsiębiorstw o, pozostające  
pod w pływem  rządu polskiego I całkow i­
cie lojalne wobec Interesów państwa pol­
skiego. Ale to przedsiębiorstw a reprezen­
tuje zaledwie niespełna 10 proc. w ydoby­
cia w ęgla na G. śląsk a.

Jeżeli uwzględnimy, że eksport węgla

.   , , 0 proc. ogólnopolskiego eksportu węgla,
eksportu węgla jest wynikiem celowej po- w yłaniają za kulisami górnośląskiego prze- to może nie w yda nam się tak bardzo dzi- 
Htyki, uprawiane) obecnie przez baronów mysłu w ęglow ego.
Węglowych, którzy w ten sposób chcą się

wnem, że od chwali „obudzenia się Nie- 
W arto  to zbadać. T ym czasem  są ś1a- m ieć", a  zw łaszcza od chwili, gdy zaczęto

Zemścić za doznane porażki I odzyskać dy, które wiele mówią 1 kto wie, czy  nie przeprow adzać „GIełchschaltung" w prze­
m yśle niemieckim, eksport węgla z kopiań 
polskiego G. Śląska zaczął nagłe tak gw ał­
townie się zmniejszać.

T o  p n r f r w i e  t d g o d g  sfonn...

S p raw y te są ogromnie doniosłe I go­
dzące bezpośrednio w nasz Interes nań-

w obec k ogo? stw ow y. Pachną one naw et zdradą sta-
  nu. Nie wolno zam ykać na nie oczu —

trzeba je zbadać | w yśw ietlić.
Baronow ie węglowi takiej gry  nie w y-

Otrącone mocne stanowisko w obec rządu prow adzą do celu.
I zw iązków  robotniczych.

„Jftreijź i  orzeł
i D p I y i r y  f t i i f e r o i r s f t i e  w  p rzem yś le  górn oślą sk im

Jaik o  tem  donosiliśmy, w  Niemczech m entow ać swoją lojalność —  w obec k ogo?  
•organizowało się nowe stronnictw o p. t .: —  wnioskiem o unieruchomienie Jednej z 
•Krzyż 1 o rzeł", które w swej deklaracji dw óch swoich kopalń „Andaluzja", 
założycielskiej ośw iadczyło gotow ość pet- P oza temj czterom a wieikiemi koncer-
nej w spółpracy z Rządom. Jednym  z głó- nami, reprezentującem i przeszło  
innych założyoieM tego stronnictw a jest 
Mikołaj hr. Ballestrem , w łaściciel Rudzkie- 
So G darectw a W ęglow ego, główny akcjo­
nariusz „Huty Pokój", 1 najpoważniejszy 
Pośrednio udziałowiec koncernu „Robur“.

0  drugim największym przem ysłow cu  
górnośląskim, głównym  akcjonariuszu  
Wspólnoty Interesów  Katowickiej Spółki 
1 Królewskiej -  L au ry , oraz najpoważniej­
szym pośrednio akcjonariuszu koncernu  
nProgresa", p. Fllcku, wiadomo nie od 
<lziś, że jest go rącym  zwolennikiem Hi­
tlera.

G łów ny akcjonariusz Zakładów  Hohen- 
lohego, a pośrednio Czernickiego T o w a­
rzystw a W ęglow ego 1 koncernu „Fulm en",
P* Petschek, napewno zechce, choćby ze
Względu na olbrzymi zasięg swyoh intere­
sów w niemieckim przem yśle węgla bru­
natnego, pewne braki anatom iczne i raso­
we zastąpić specjalną gorliw ością w speł­
nianiu jeśli nie d yrektyw , to Intencyj no­
wych w ładców  Niemiec w stosunku do 
Polski 1 G órnego Śląska.

Również i co do nastrojów , panujących  
y  Dyrekcji Kopalń ks. Pszczyńskiego I w  
Jogo koncernie nie należy się oddaw ać ża­
dnym złudzeniom.

Jeśli idzie o pozostałych uczestników  
koncernów „Robur" i „P rog ress", t. j. ks.
D onnersm arcka, hr. Schaffgotscha („Godu-

1 „W irek ") i hr. D onnersm arcka, to i tu 
Hąpewno, jak na cały m  terenie w pływ ów  
niemieckich, nastąpiła (choć bez zmiany 
osób) tak popularna obecnie „G leichschal- 
tnng", a ostatni z uczestników  „Roburu" p.
Eriediadner-Fuid („Rybnickie G w arectw o  
W ęglow e") ma podobnie, jak p. Petschek, 
specjalne pow ody do legitymow ania się  
Stuprocentową lojalnością w stosunku do 
rządów Hitlera.

Ostatni w reszcie uczestnik koncernu  
•JProgres", pseudo-franouskfie „Śląskie Ko­
palnie i C ynkow nle", postanowił zadoku-

I proc. grają !

19 milfonów zł. grzywny podatkowej
Przed sensacyjnym procesem w Grudziądza

W ładze sądowo kończą prowadzone Nlezależnio od odpowiedzialności k a r. 
od blisko dwuch lat śledztwo w sprawie ne], co do które] zadecyduje wynik śledź, 
nadużyć podatkow ych w firmlo „P ep ege" twa, wymierzono tej firmie niespotykaną 
(Polski P rzem y sł Gumowy) w Grudzlą- d otychczas w Polsce grzyw nę podatkową 
dzu. w w ysokości 19 miljonów złotych !

opn icita  Londyn

Z Londynu donoszą:
Sowiecka delegacja handlowa odjechała w 

"W zlelę do Rosji, drogą na Paryż -  Rerlln 
Warszawa. Na dworcu żegnał odjeżdżają- 

ambasador Z. S. R. R.. który nagabywa- 
Przez dziennikarzy, odmówił złożenia ]a- 

Mchkolwiek oświadczeń.

lala llcylacy]
maląlków ziemskich

Z Warszawy donoszą:
Z Dowodt trudności finamso-wych, wśród 

łI6miaństwa nastąpi w najbliższym Czasie «io- 
Wa fala llcytacy] majątków ziemskich. War­
szawskie Towarzystwo Kredytowe wystawia 
n* licytację 245 malątkl na terytorium dwuch 
*°iewództw: Kieleckiego 1 Lubelskiego.

Wojska japońskie wstrzymały <M
■ . . . . - ■ SPswóf pochód w f ł b  Chin

Urzędowo donoszą, że wojska japoń- tych ostatnich, wojska japorisklo maja się 
skie. znajdujące się na południe od W iel- w ycofać za Wielki Mur. Japonja bowiem 
kiego Muru, otrzym ały rozkaz p rzerw ać jest zdania, żo narazlo akcja, majaca za 
wszclkio operacjo militarne przeciw ko zadanie osłonę prowincji Dżehol, osią- 
Chińczykom. '.V razio ataku ze strony gnęła całkowicie swój ceL▼
Jliesam om ite stosunki

zw  l o m ł g ń s h l c h  g i m n a z j a c h  l e A s h l c h

„Skandaliczna niemoratrtośŁ“ wśród uczennic
Z W arszaw y donoszą: szego seminarjum żeńskiego, kolegów
Sobotni proces katechety z Łom ży, księdza Ład y, którzy mu zarzucali „kopa. 

księdza Ład y. przeciw ko sanacyjnemu nio przepaści między nauczycielstwem  
„Przeglądow i Łom żyńskiem u" o zniesla- a społeczeństw em ", nio został w sobotę 
wienio przez ogłoszenio przez to pismo zakończony i odroczono go do poniedział- 
Ustu otw artego 18-tu nauczycieli tam tej, ku, w którym  to dniu zapadnie w yrok.

— W ministerstwie Komunikacji odbyła się 
w sobotę konferencja w sprawie budowy ko­
lei Warszawa — Radom. Omawiano przytem 
sprawy związane z udziałem funduszu pracy 
przy uruchomieniu robót na tej linii.

— W pierwszych dniach czerwca przybę­
dzie do Polski kilkudziesięciu lekarzy ze sek­
cji hygjeny Ligi Narodów. Zwiedzą oni wię­
ksze instytucje zdrowotne w Warszawie 1 na 
prowincji.

— W Duesseldorfie szturmówk! hltlerow*- 
Skie obsadziły gmach miejscowego urzędu po­
średnictwa pracy, aresztując wszystkich urzę- 
dołków.

•

— Niezależny dotychczas dziennik .Ham­
burger Anzetger" został przekształcony na 
dziennik hitlerowski pod presją miejscowych 
czynników narodowo-socjałistycznych.

— Ukazał się urzędowy komunikat, demen­
tujący wiadomość, podaną ostatnio przez nie­
które dzienniki, jakoby min. spr. zagr. Neurath 
miał zostać zamianowany namiestnikiem rzą­
dowym Wirtembergii. Powyższe domentl, ze 
względu na coraz bardziej zaostrzający się 
konflikt między niemiecko-narodowyml a hitle­
ryzmem jest niezwykle charakterystyczny.

Proces żołnierzy
osłtGTŻonyąh o szpiegottwo

W  bieżącym  tygodniu odbędzie się 
przed Sądem Okręgowym  proces byłego  
plutonowego Arlika 1 dwuch jego tow a­
rzy szy , oskarżonych o szpiegostwo. P od -  
sądnym grozi kara śm ierci. Rozpraw a  
toczyć się będzie przy drzw iach zam knię. 
tych. e
„Uczeni niemieccy

ma q umrzeć z głodu”
Z Wiednia donoszą:
„Arbeiter Zeitung" podaje, że niektóre  

dzienniki niemieckie, m. in. „Tagliche  
Rundschau", domagają się od rządu, aby  
nio zezwolił na w yjazd zagranicę zw ol­
nionych profesorów  uniw ersytetów  nie­
mieckich.

Pism a motywują swoje żądanie możli­
w ością rozpoczęcia przez tych uczonych  
akcji antyniemieckiej zagranicą i powo­
łują się przytem  na wrażenie, jakie w y­
w ołało wystąpienie Einsteina.

W iadom ość pow yższą zaopatrzyła  
„Arbeiter Zeitung" charakterystyczn ym  
tytułem : „Zwolnieni uczeni mają um rzeć  
z głodu w N iem czech".

Na rozpraw ie w  pierwszej Instancji 
przed sadem w Łom ży szereg świadków  
stwierdził, że w seminarjum prowadzona  
była walka z religją katolicką, a niektóre 
z przesłuchanych uczenie zeznały, że nie 
chciały ćw iczy ć na stadjonle w ojskowym, 
ponieważ w stydziły sie rozbierać w obec 
m ężczyzn.

Przesłuchani na rozprawło w sobotę  
dwa] księża, ks. Brodzkl 1 Łoskowskl, 
stwierdzili, żo w śród młodzieży szerzono  
antyrellgljnnść I. że jedna z uczenie dy­
rekcją seminarjum specjalnie w yróżniła, 
udzielając jej stypendium za to, że pu- 
blicznio w yśm iew ała się z orędzia ks. bi­
skupa. Zeznali dalej, że nauczyciel semi­
narjum ZaroślińskI w yszydzał Sodalicję 
Marjańska. p rzybyła do Ł o m ży : „Co to  
za wariatki przybrały sie w szm atki". 
Pozatem  stosunki były takie, żo uczeni- 
cc. któro należały do sodalłcji, mogły po 
ukończeniu nauki być narażono na nie­
otrzym ania posady nauczycielskiej.

Świadek Helena Strzem ecka zezna­
w ała na temat niemoralnnści, która o .  
kreśliła jako w prost skandaliczną. Co się 
działo w uczelni, g której miały w ych o. 
dzlć w św iat w ychow aw czynie młodzie­
ży . można sobio w yobrazić, skoro przy  
zeznaniach świadk. StrzemeekleJ —  sę­
dzia musiał zarządzić rozpraw ę przy  
drzw iach zamkniętych.

Co do skargi ks. biskupa Łukom skie- 
go przeciw ko „Przeglądow i Łom żyńskie­
mu" o  zniewagę, którą Sąd Ape’acyjny  
odrzucił, unlcwlnntaiac sanacyjny organ, 
mimo dokonane] obrazy Dostojnika K o. 
ścioła. zastępca oskarżyciela a*w . Nowo- 
dworski zapowiedział skargę kasacyjną  
do Sądu N ajw yższego.



w)'
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI- 

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska, 
pozbawiony maJatku I nazwiska przez oszu­
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie­
niem. że będzie tępił ztych. a bronił po­
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to­
warzyszy 1 utworzył z nimi bandę rozbój­
niczą. W czasie walki ze żandarmami je­
den z rozbójników Jan Helmfeld dostał się 
do niewoli. Postanowiono go uwolnić. W 
tym celu ]eden ze zbójców, Beneke, zwa­
ny Prusakiem, miał o świcie wyruszyć do 
Bielska. Był to właśnie dzień jarmarku ł 
d» Bielska ciągnęły tłumy ludzi Po opra­
cowaniu planu uwolnienia z więzienia roz­
bójnika, Klimczok zdążał do Bielska w 
przebraniu za generała, ubrany w złote 
szlify I ordery.

*

B y ło  o k o ło  trz e c ie j  p o  p ołudniu, 
g d y  zd alek a w y n u rz y ły  się w ieże  m ia­
s ta  B ielsk a. N a g le  od ezw ał się g łu ­
c h y  o d g ło s  d zw o n ó w , k tó ry  z w ia tre m  
d o la ty w a ł d o u szu  K lim cz o k a  i je g o  
to w a rz y s z a . C ó ż  o z n a c z a ły  śp iżo w e  
jęk i d zw o n ó w  i ja k a  to  b yła  p rz y c z y ­
n a , że K lim cz o k  n a  p ierw szy  ich  od ­
g ło s  w strz ą sn ą ł  się  ze w z ru sz e n ia ?  
C z y  b yły  to  g ło sy  w e se la , c z y  też  to ­
w a rz y s z y ły  k om u  d o g r o b u ?  C z y  z a m ­
k n ęły  się o c z y  jak ieg o  z n u żo n eg o  w ę­
d ro w c a ?  C zy  m u śp iew ały  sp o k ój w ie­
k u is ty , c z y  b y ły  p ieśn ią  snu  o s ta tn ie ­
g o ?  C óż to  m o g ło  o b c h o d z ić  K lim ­
c z o k a ?  P rz e c ie ż  cod zien n ie  u m ie ra  t y ­
lu  ludzi. C z y  d zw o n y  z w ia s to w a ły  
y /e se le , lub te ż  śm ie rć  jak ieg o ś  m iesz ­
cz a n in a  b ielsk ieg o , m o g ło  m u  b y ć  rz e ­
c z ą  o b o ję tn ą .

L e c z  d ziw n a rz e c z !  Im  b ard ziej  
zb liżał się d o  m ia sta  i c zem  o d g ło s  
d z w o n ó w  s ta w a ł się  g ło śn ie jszy m , 
t e m  K lim cz o k  w ięce j się niepok oił. 
.W re s z cie  nie m ó g ł ju ż w  żad en  sposób  
n ad  sob ą za p a n o w a ć. N a d a rz y ła  się  
w łaśn ie  sp o so b n o ś ć  d ow ied zen ia  się  
p ra w d y , g d y ż  od s tro n y  B ie lsk ą  n ad ­
c h o d ził jak iś w ęd ro w iec .

K lim cz o k  k azał B en ek em u  s ta n ą ć  1 
sk in ął n a  p o d ró ż n e g o , k tó ry  w id o cz ­
n ie  b ył rzem ieśln ik iem , ab y  się zb liżył 
d o  n ieg o .

■—  H e j, p rz y ja c ie lu , w id zę , że  
Id ziesz d o  B ie lsk a . C o  z n a cz y  t o  bi­
cie  w  d z w o n y ?  C zy  to  jak i p o g rz e b ?

R zem ieśln ik  s p o strz e g łs z y  w y so ­
k ie g o  d y g n ita rz a , zd jął z  u szan o w a­
n iem  czap k ę .

—  T a k  je s t , jaśn ie  p an ie , d zw on ią  
n a  p o g rz e b  h rab in ie  K lim czo k o w ej. 
C h o w a ją  ją  w  te j chw ili w  g ro b o w c u  
■zamkowym na w ie c z n y  od p o czy n ek .

Z am ilk n ął zd u m ion y, g d y ż  z p iersi  
g e n e ra ła  w y d arł się jęk  s tłu m io n y.

—  C o  to  się jasn em u  p an u  s ta ło ?  
p y ta ł się rzem ieśln ik  z  w sp ó łczu -

fciem, p o n iew aż nie u m iał w y tłó m a c z y ć  
sob ie  żalu  o b c e g o  czło w iek a  n ad  śm ier­
c ią  h rab in y .

T o  p y tan ie  w ró c iło  K lim czo k o w i  
ró w n o w a g ę  i p rzy p o m n ia ło  m u , że n ie­
om al b yłb y  się zd rad ził.

—  Ju ż  d o b rze , d o b rz e ! —  w e st­
ch n ął c iężk o . —  Ju ż  m i lep iej. H ra b i­
n ę  zn ałem  d o b rze  za życia .

W ę d ro w ie c  p o tak iw ał g ło w ą .
W  tak im  raz ie  ro zu m iem , d la cz e g o  

Ś m ierć  h rab in y  jaśn ie  p an a ob ch od zi. 
P rz e c ie ż  i m y , m ieszczan ie  b ielscy , 
k o c h a liś m y  ją , jak  g d y b y  b yła  n aszą  
m a tk ą . C óż to  b yła  za ra d o ś ć , gd y  
p rzed  d w o m a d n iam i ro z e sz ła  się p o­
g ło sk a , że h rab in a  zn ow u  jak by zm a r­
tw y ch w sta ła . K tó ż b y  to  bvł u w ierzy ł, 
g d v  się ro z e sz ła  w ia d o m o ś ć, jak ob y  
h rab in a  p o d czas  p o żaru  zn alazła  
ś m ie rć  w  z g lisz c z a ch , że to  b yła ty lk o  
fa łszy w a p o g ło sk a ! P an i h rab in a w  
rz e c z y w is to ś c i b yła ty lk o  ciężk o  c h o ­
ra , a  g d y  się jej p olep szy ło , w ró ciła

zn o w u  do zam k u . L e c z  ra d o ś ć  t rw a ­
ła n iedłu go . H ra b in a  p raw d op od o b n ie  
nie o d zy sk ała  całk o w icie  zd row ia. 
Je s z c z e  nie p rz e s ta n o  się c ie s z y ć , z  jej 
p o w ro tu , g d y  zn ow u  w ie ś ć  się ro z e ­
szła , że n agle  u m a rła . W ie lk ie  to  n ie­
sz cz ę ście , g d y ż  b y ła  d ob ro d ziejk a dla  
w szy stk ich  w  B ie lsk u , c o  o  te ra ź n ie j­
szym  d zied zicu  zam k u , h rab im  S z y ­
m o n ie  L u b a rz e , k tó ry  m ało  ty lk o  je s t  
łu b ian y, p ow ied zieć  nie m o żn a .

B u rz a  u cz u ć  z e rw a ła  się p rzy  tem  
o p o w iad an iu  w  d u szy  K lim c z o k a !  
G n iew , n ien aw iść  i b ól w ielki s ta c z a ły  
z sob ą w alk ę.

Z aled w ie p rzed  d w o m a d n iam i 
ra d o w a ł się n iesłych an ie , że od zy sk ał  
m a tk ę , a  dziś już się d ow ied ział, że  
u m a rła ! Ja k im ż e  to  sp o so b em  się s ta ­
ło , że u m a rła  ta k  n a g le ?  H a , ju ż od ­
g ad ł p rz y c z y n ę : to  b yła  z e m s ta  S z y ­
m o n a  L u b a r a !  T e n  n ik czem n ik  zad ał  
je j tru c iz n ę !

P rz e z  ch w ilę  się  zd aw ało , że  K lim -

jaśn ie jszy . K le m e n ty n a  u ciek ła  z zam ­
ku K lim cz o k ó w , a  w ięc  w y m k n ęła  się  
z p a z u ró w  „ c z e rw o n e g o  w ilk a". N ow ?  
o tu c h a  w stąp iła  w  K lim cz o k a . C o  d o­
p iero  b ył bliskim  ro z p a c z y  z p ow od u  
śm ierc i sw o je j u k o ch an ej m atk i.

T e r a z  jed n ak  nie c h cia ł ju ż  u m ie­
ra ć , ch cia ł ż y ć  dla sw o je j u k o ch an ej  
K le m e n ty n y , k tó rą  p o stan o w ił o d n a­
le ź ć , i z  nią się p o łą c z y ć , c h o ćb y  się  
m iał n a ra z ić  n a  n ajw ięk sze  n iebez­
p ieczeń stw o .

—  C zy  m acie  inne je sz c z e  n ow in y  
z B ie ls k a ?  —  z a p y ta ł się K lim czo k , 
o d zy sk aw szy  zn ow u  ró w n o w a g ę  u m y ­
słu.

—  O , m iałb y m  je sz c z e  d u żo  do  
o p o w iad an ia , n ap rzy k ład  to , że sch w y ­
ta n o  jak ieg o ś  o p ry szk a  z b an d y K lim ­
czo k a . C h cą  g o  u k a ra ć  s u ro w o  dla  
o d s tra sz e n ia  d ru g ich . Je ż e li  ja sn y  pan  
się p osp ieszy , to  jeszcze  zd ąży  p rz y ­
p a trz e ć  się , jak  n a ry n k u  u staw ia ją  
szu b ien icę , n a  k tó re j  z b ó jc a  ju tro  m a

łu n a św ia tła . W ła śn ie  w  te j chw il! 
sp u szczan o  tru m n ę  h rab in y  d o gro*  
b o w ca . K lim cz o k  od k ry ł g ło w ę  i z ci­
ch a  s zep ta ł p a cU rz e .

W k r ó tc e  p o tem  p o w ó z  się z a trz y -  
m ał p rzed  w y so k im , p o n u ry m  b u dyn­
k iem  z z a k ra to w a n e m i o k n am i. ByłÓ  
to  w ięzien ie . K lim cz o k  zszedł i po­
c ią g n ą ł za  d zw on ek . S ta ry  od d źw ier-  
n y o tw o rz y ł , p a trz a ł  z  p o c z ą tk u  ździ-  
w io n em i o c z y m a  n a p rz y b y sz a , lec*  
olśn io n y b lask iem  m u n d u ru , u słu ch ał  
ro zk azu  i zap ro w ad ził K lim cz o k a  dó  
b iu ra  d y re k to ra . D y re k to r  b ył k rę ­
p y m , k rzep k im  m ę ż c z y z n ą  śred n ieg o  
w z ro s tu . Z p o za  o k u laró w , ęiw e jego  
o c z y  p rzen ik liw ie  i b ad a w c z o  sp o glą­
d ały n a  p rz y b y sz a . R y sy  je g o  tw a rz y  
w y ra ż a ły  zd ziw ien ie  z p ow od u  n iesp o­
d ziew an ej w iz y ty  d y g n ita rz a . N a  to  
K lim cz o k  był p rz y g o to w a n y .

—  D o b ry  w ie c z ó r ! —  p ow ied ział; 
lek k o się k łan ia jąc . —  Je s te m  g en e­
ra ł Z a g ó rs k i, d e le g a t  m in isterjaln y*  
M am  p olecen ie  z rew id o w an ia  w szy st*  
k ich  w ięzień  w  tu te jsz y m  o k rę g u . j

D y re k to r , n a  k tó re g o  tw a rz y  H 
m ie js ce  zd ziw ien ia , w y stą p ił t e r a i  
w y ra z  s zacu n k u  i u leg ło ści, głębokci j 
się  uk łon ił.

—  O to  m o ja  le g ity m a c ja  —  m ó w ił  
K lim cz o k  d ale j, p rz y c z e m  w y ją ł w ielk i j 
a rk u sz  p ap ieru , o p a trz o n y  stem p lem * i

—  Je s te m  n a  ro z k a z y  — od p o w ie­
d ział d y re k to r , nie rz u c iw sz y  n aw et | 
ok iem  n a p o d an y  sob ie d ok u m en t. |

—  W  tak im  raz ie  p ro s z ę  p rz y g o tó -  i 
w a ć  d o  rew izji a k ta  i rach u n k i, ja zaŚ  
ty m c z a se m  p od  p rz e w o d n ictw e m  ja - | 
k ie g o  d o z o rcy , k tó re g o  p ro s z ę  m i d ać  j 
d o to w a rz y s tw a , o b e jrz ę  g m a c h  ca ły
i p o s z cz e g ó ln e  cele .

K lim cz o k  p rz e b ra n y  za  g e n e ra ła ;  
ob ch od ził w  to w a rz y s tw ie  d o d an eg o  
sob ie  d o z o rc y  p o d w ó rza  i k o ry tarze*  
w szęd zie  w ita n y  ob jaw am i g łęb o k ieg o  
szacu n k u .

W r e s z c ie  p rz y s z ła  k olej n a  zw ie­
d zan ie  cel.

O d w ied zan o  jed n ą  p o  d ru g ie j, 
K lim cz o k  d ok ład n ie  w y p y ty w a ł się Ó 
ro d zaj p rz e s tę p s tw a  u w ięzion y ch .

—  T u  jest ce la  m ło d eg o  b aro n a  
H e lm feld a , o p ry szk a  z b an d y  K lim ?  
czo k a . P rz e s tę p c a  ju tro  ju ż  m a b yć  
p o w ieszo n y  —  m ó w ił d o z o rca , w sk a­
z u jąc  n a  m ałe  d rzw iczk i, o k u te  w  że­
lazo.

—  P ro s z ę  o tw o rz y ć  tę  ce lę  —  od­
p ow ied ział K lim czo k .

D o z o r c a  b rzęk n ął p ęk iem  kluczy; 
zam ek  z g rz y tn ą ł, d rzw i o tw o rz y ły  się 
p ow oli, a  za  ch w ilę  s ta n ą ł K lim czo k ; 
p rz e b ra n y  za  g e n e ra ła , w o b e c  J a n *  
H elm feld a .

G d y w ięzień  zo b a c z y ł p rz e b ra n e g o  
K lim cz o k a , d rg n ą ł, jak b y p ioru n em  
ra ż o n y . L e c z  K lim czo k  b łyskaw iczne!** ! 
i g ro ź n e m  sp o jrzen iem  p rz y w ró cił J* *  | 
na d o ró w n o w ag i. D o z o r c a  s ta l  przjf | 
d rzw iach  i d o s trz e c  nie m ó g ł, jak  
K lim cz o k  z H elm feld em  o c z y m a  si$ * 
p o ro zu m ieli. O cz y  H elm feld a  m ów i- j 
ły , że p o zn ał n acze ln ik a , że  w ita  g°  
ja k o  z b aw cę  i że g o tó w  je st n a  w szy­
stk o . C isza  p an o w ała  d ok o ła . S ły ch a ć  
b yło  ty lk o  m ia ro w y  i je d n o sta jn y  chód  
s tra ż y  i szu m  w ich ru , z jęk iem  odbi­
j a ją c e g o  się o  m u ry  w ięzien ia .

Je s z c z e  ra z  p o ro zu m iał się w zro*  
kiem  K lim czo k  z H elm feld em , P°" 
cz em  p od szed ł d o d rzw i, odsuną? od 
nich  d o z o rcę  i w y ją w s z y  z zan ad rza  
p isto le t, k rzy k n ął, m ie rz ą c  m u  w  pi cf '

si: •• 1—  Milcz, bo cię na miejscu zabij$»

. ICiąg d a lsz y  nastąpi).

Mierząc dozorcy w  piersi krzyknął: „M ilcz, bo cię na miejscu zabiję..."

c zo k  zap om n i o w szy stk iem  i n ak aże  
B en ek em u  p ro s to  z a je c h a ć  p rzed  za ­
m ek . S tra sz n a  z e m s ta  m iała  s p o tk a ć  
tru cicie la . N a  m ie jscu  m iał L u b a r  od ­
p o k u to w a ć  za  sw o ją  zb rod n ię .

L e c z  K lim cz o k  w k ró tce  o ch ło n ął i 
p rz e jrz a ł, że plan tak i b yłb y  sza leń ­
s tw em . P rz e c ie ż  n aw et nie b y ło  d o ­
w o d ó w , że S z y m o n  L u b a r  pop ełn ił 
zb rod n ię , o k tó rą  g o  K lim cz o k  p o są ­
dzał.

—  D zięk u ję  ci, d o b ry  p rzy jac ie lu
—  w y k rz tu sił K lim czo k  z w ysiłk iem .

—  S ły sza łeś  je sz cz e  w ię c e j?  C zy  
m o żesz  m i op o w ied zieć, jak ie  b yły  
o s ta tn ie  ch w ile  h ra b in y ?

—  N ie s te ty  nic m i o  te m  nie w ia ­
d o m o . N a zam k u  w o g ó le  d ziw n e d zie­
ją  się rz e c z y . O d  d n ia , w  k tó ry m  n asz  
d o b ro d zie j, m ó w ię  o  n aszy m  b iedn y m  
h rab iu  K lim cz o k u , op u ścił z am ek , 
z d a rz a ją  się ta m  b ezu stan k u  c o ra z  
w ięk sze n iesp od zian k i. T a k  te ż  i te ­
ra z  nie d o ś ć  jeszcze  śm ierc i s ta rs z e j  
pani h rab in y . R ó w n ież  m ło d sza  pani 
h rab in a , z d om u  k siężn iczk a  K le m e n ­
ty n a  S u łk o w sk a, zgin ęła  n ag le  b ez  
ślad u , p o n iew aż m ąż  jej, h rab ia  S z y ­
m o n  L u b a r  m iał ją sp o n iew ierać. N i­
k om u  nie w iad o m o , gd zie  się p od ziała . 
O p o w iad ają  sob ie lu dzie, że u ciek ła  
i n iew iad om o , gd zie  się u k ry w a.

K lim cz o k  d o tąd  z ro z p a c z o n y , s ły ­
sząc  te s ło w a , w e stch n ą ł  z u czu ciem  
ulgi. P rz e c ie ż  c h o ć  jed en  p rom ień

z aw isn ąś. W ła śc iw ie  szk o d a g o , b o  
je s t  je sz c z e  b a rd z o  m łod y , a  n a d to  z  
d o b re g o  d o m u , syn  b a ro n a . N o , jak  
k to  sob ie  p oście le , tak  się  w yśp i. J e ­
żeli p u szcza  się n a  ro zb ó j n a  p u b licz­
n ej d ro d ze , za m ia st  ż y ć  u czciw ie , to  
c h o ć  je s t  m ło d y m  b a ro n e m , zasłu ży ł  
sob ie ty lk o  n a  s try cz e k .

P o  ty c h  s ło w ach  ch w y cił za  k ap e­
lu sz, skłonił się i p o szed ł sw o ją  d ro g ą .

K lim cz o k  zaś  ro z k a z a ł B e n ek em u  
ab y  ru szy ł z m ie js ca . W re s z c ie  p o zo ­
s ta ł  s am  ze sw o jem i u czu ciam i. S e rc e  
je g o  sz a rp a ł ból s tra s z n y , a  d u sza  je g o  
p ełn a b yła  b ezn a d z ie jn e g o  sm u tk u .

—  O  m a tk o , m a tk o ! —  jęk n ął zb o­
lały m  g ło sem . —  N a  to  c ię  o d z y sk a ­
łem , ab ym  cię  tak  p ręd k o  zn ow u  u tr a ­
c ił?  W  g ło w ie m i się p lącze .

A  jed nak  nie b yło  czasu  d o p a so ­
w an ia  się z p rzy k rem i u czu ciam i. N ie  
na to  b ow iem  p rzy jeżd żał, żeb y  ś m ie rć  
o p łak iw ać , ty lk o  na to , ab y  m łod e ż y ­
cie  u ch ro n ić  p rzed  sro m o tn ą  śm ierc ią .

P o w ó z  już tu rk o ta ł  po u licach  B ie l­
ska. B u rz a  u cz u ć  ze rw a ła  się w s e rc y  
K lim cz o k a , g d y  w zro k  je g o  padł na  
z am ek , k tó re g o  c iem n e  m u ry  w  w ie­
c z o rn e j z o rz y  g ro ź n ie  się ry so w a ły . 
W ie lk a  c z a rn a  c h o rą g ie w  p ow iew ała  z 
d ach u  w ieży , te j sam ej w ieży , p o  k tó ­
re j się w sp in ał i w  k tó re j  sz cz y cie  w y ­
d arł Ł u c ję  z p azu ró w  k rw io ż e rcz e g o  
„ cz e rw o n e g o  w ilk a ". O k n a zam k u  
b yły  zas ło n ię te , ty lk o  z k ap licy  biła



S P O R T  a K U L T U R A  H Z U I W A
Rewanż,,Buchn” nad,,Wisłą” hraisowslfa

Ruch Wielkie Hajduki -  Wisła Kraków 1 :0  0:0
Rewanżowy mecB pomiędzy powyższemd w  23 min. nareszcie „Ruch" dochodzi do pokonać gości w  stosunku identycznym, jaik

*espotami z cyklin rozgrywek grupowych o głosu. Piłkę otrzymuje .Karlik" I błyskawic^*
"'■stnz-os-two Ligi państwowej, rozegrany na nie podaje ja Włodarzowi. Ten „wózkuje" Py- 
"olsku „Ruchu" w Wtelfcch Hajdukach, wy- chowskIego„. Strzał I piłka górnie grzęźnte w 
wołał olbrzymie zainteresowanie, czego dowo- bramce. Trudno opisać entuzjazm, laki ogarnał 
®®«n, że świadkiem tego spotkania było około widownię. Długo niemilknącemi oklaskam} wi- 
*—-5.000 widzów. tano zdobycie bramki. Podrzucano w górę ła- ty“ zdoby® Szerike.

Ślązacy za wszelką cenę pragnęła zrewan- ski, kapelusze, torebki I inne przedmioty jako 
rować się za -poniesioną przed <łwn»ma tygo- dowód radości.
cnarni porażkę w Kraikowie. Ten moment wtdocznće zaważył na <M-

Jakkolwiek „Ruich" wystąpił — można *po- szym losie gry. gdyż Wedy napad W „ zrezy- 
wledzieć — w najlepszym składzie (Kurek, gnowany, mato 'uż dochodzi do głosu, goście 
Kacy, ZOrzyckł. Badura, Dziwisz. Włodarz, starają się raczej utnzymać wynik. „Rueh“
Gwóźdź Peterek, Giemza i Urban) to jednak gra odtąd cośkolwiek iepej, jednak mato sku- 
tonrna je-go n.ie jest taka żeby mogła zadowo- tecznie pod bramką. Przy większem szczęściu 

i ego sympatyków. Trzeba mieć to raa oku j dyspozycji strzałowej może udałoby snę R.
^  Pnzyszitści 5 prawie miesięczny okres przy
rozrywkach, kierOwnctwo .Kuchu" powinno N i
Wykorzystać na konieczny „szlif", przede­
wszystkiem w lmS napadu.
. Mimo. że wczorajsze zawody zakończyły 

®to sukcesem „Ruchu" i to bardzo poważnym,
®o zdobyciem dwuch cennych punktów, ciągle 
jaszcze musimy m'eć pewne zastrzeżenia. — 
trzeba zresztą spojrzeć prawdzie w oczy. —

r Krakowie.

WARTA -  GARBARNIA (KRAKÓW)
1:0 (0:0)

Gra wyrównana, a bramkę dnia dla „Wlar-

POGON (LWÓW) -  22 P. P. (SIEDLCE) 
3:2 (1:0)

Bramki diia „Pogoni" zdobył Łagodny i 
Niecboioł, dla wojskowych — Rusinek.

WARSZAWIANKA — ŁKS. ŁÓDŹ 0:0
Słaba gra obu dimźyn.

Program mistrzostw Polski 
na mistrzostwach bokserskich

Jedynie Rudzki obronił tytuł mistrza.
W  wyniku wczorajszych finałowych spot­

kań na mistrzostwach Polski tytuły mistrzow­
skie zdobyła: Musza — Rotholz (Warszawa): 
kogucia — Palus (Poznań); piórkowa — Rudz­
ki (Śląsk); lekka — Bamaróak (Warszawa); 
pół średnia — Seweryntak (Warszawa); wa­
ga średnia — Chmielewska (Łódź); ciężka — 
Konarzewski (Łódź).

Półciężka — Antczak (Warszawa).

Mistrzostwa piłkarskie Poznania
Klasa A: Warta I. B. -  Cegielski 2:1 (0:1).

Olympia — Ostrowia 2:1 (1:1). Liga — Stella 
Gniezno 4:1 (3:0). Legia — Ostrowski KS. 3:2 
(2:0). Polonia Leszno — Sokół Leszrao 3U 
(2:0).

 się kręci dokoła Peterka i jeśli ma bieg na przełaj o mistrzostwo Polski, na tra­
t a  ^ y ^ k0 Nie sie niezwykle ciężkiej. Około 10 kim. Na 32
“ fi Boże jednak, kiedy ambicja osobista z o-  . . ___ . . , .   .... „  v
®tau« u-rażona w  stosunku <to jego spółpairt- ^ szon ych , stanf °  d°  tylko X ' w tWTI 

-  - -  ©lita .jprzełajowoów" Polski.

H a r i l ik  m is tr z e m  P o ls k iw  b ie g u  no p r z e ła j
W  Poznaniu odbył się wczoraj tegoroczny sek., 3) Robińskim (Poznań), 4) Puchalskim 

(Warszawa), 5) Janowskim (Poznań).

Jerów — wówczas „Ruch" gra ntemożLiwie, 
jstaieją pewne dysonanse pomiędzy Giernzą 
JPeterkiem. dlatego też wszyscy byli zado- 
wolenj z gry naipadu „Ruchu". Brak imńcjaty- 
* 7  i gry bardziej obmyślanej — oto głównie

SZUASÓWNA 3-CIA W ŁODZI.
W  mistrzostwach Polski w biegu na prze­

łaj dla pań, rozegranych w Łodzi na trasie 
Pierwsze miejsce zajął zupełnie niesipodzie- 800 mtr., pierwsze miejsce zajęła Nowacka

wanie zeszłoroczny mistrz Polski, ślązak Hart- 
(Król. Huta), zeszłoroczny zwycięzca bie-. , ‘ Sty 1/OUW/1CJ 1X_Vomaott-j — UWJ felLTWIUW

Jtemne cechy wczorajszej gry. Za dużo kom- Ku wiosennego „Polonii" w czasie 30,30:13,2

(Warszawa) w czasie 3:05,6 min. 2) Swider­
ska (Poznań), 3) Szuasówna (Katowice, Pogoń) 
o 10 mtr. za .pierwszą. 4) Błażewska (Łódź). 

Jak się dowiadujemy, KS. Pogoń Katowice
hniaeH a mato skuteczności w uzyskaniu re- mim. przed Strzałkowskim (Białystok) 30:14 założył protest wobec skrócenia trasy.
JJJ&tatu. Urban również nie mógł wczoraj za- 
"°Wolić. Za to doskonale grał Włodarz, zdo- 
“ ywca Jedynej bramki dnia. Jest to gracz o 
P ys<>kich walorach technicznych a jego inte- 
“Sentna gra kreuje go na najlepszego lewo- 
^zydłowca.

Pełni pochwal jesteśmy 1 dla gry Baji po- 
®®cy. która w niektórych momentach nawet Czechosłowacka Unia Lekkoatletyczna przy* ****u**,*
r®erasta-la w grze reprezentacyjną linję braci s-tala zaproszenie oficjalne dla pięcńu naszych dent policji berlińskiej zakazuje faworytowa 
Jtotiarozyków z drużyny przeciwnika. Wyróż- lekkoatletów na Masarytewe Hry. które odbę- na mistrza Uienrec w boksie startowania w

się przedewszystkiem „Karlik". który był <ją się 3—5 czerwca w Pradze. Na zaiwody te ................... ' ‘
p ę d z le  I paraliżował wszystkie niebezpiecz- p0:adą Walasiewczówina (biegli krótkie, skok 

akcje przeciwnika. Jemu też .Kuch" ma dio w dal), Wajsówna (kula j dysk). Nowosielski 
"w etow an ia . że przy Większem szczęściu (skok w  dal, tareg 110 m. płotki), Nowak (skok 
"Wisły" nie przegrał zawodów. W  zupełno- w diail) i Niemiec (skok w  wyż), 
g* spełnił! swoje zadanie Badura ! Zorzyckl. Nadto klub praski, „SIavla“ , nadesłał za- 

tona miała swoje słabe 1 dobre strony, proszenie dła Kusocińsktago 1 Heljasza na za- 
Jtoyczem Kacy stracił na pewności, zaś Wa- wody 16— 17 maja w Pradze, ałe ze względu, 

słabszy w wykopie. tia fakt, łż zaproszenie to zostało -przysłane
w drugi©,' połowie „Ruch* przeroś,tał znacz- bez pośrednictwa Czechosłowackiej Umjii Lefc-

Przeciwnlka. koattetyozn-ej (w myśl międzynarodowego re- z  ^
Drużyna „W isły" nfc zawiodła. Jest to je- gulamćinu), zamząd PZLA odiesłal pismo z po- Estionóta,

“?Cze początek sezonu, a diabre jej strony wy- wrotem do Pragi, celem prawidłowego zato- -
uodzą zawsze na jaw dopiero z chwilą roze- twieróa sprawy. Spodziewać siię zatem n-afle-

kilkunastu meczy. Przyjechała ona w  ży. że w przyszłym tygodinru wpłynie pomow- 
Kladziie nieco osłabionym, bo bez Adamka, nie zaproszenie od klubu „Slavia".
-?.re»o nic szczególni© zastąpi! Łyko. Skład

Zdarzają się np. takie absurdy, że prezy-

zawodach, gdyż Jest ou żydem.
Jaskraweui dowodem stosunków niezdro­

wych Jakie ogarnął sport niemiecki jest

Trójm ecz bałtycki w lekkiej atletyce 
niepewny

Jak się dowiadujemy, projektowany przez 
Zw. Łotewski trójmecz bałtycki Polska — 

Sonia — Łotwa w  lekkiejatietyce (3—4 VIII. 
Rydze) nie zostanie prawdopodobnie obe­

słany przez Poltskę wskutek 'braku funduszów.

5jy*ły“ był następujący: Kiliński. Pychow- AMERYKA I HOLANDJA NIE MAJA ZAMIA- 
Pachucz, Jez erskl. Kotlarczyk l  Kotlar- RU WZIĄĆ UDZIAŁU W OLIMPJADZIE

Mecz lekkoatletyczny Poznań— Brno

yk II Łyko, Ohtutowlcz, Reyman I, Rey- 
^ an H i Balcer.

drużynie „W isły" wyróżniła się Tuja m'e ies4 lansowana pogłoska, że w związku z 
S™to>cy w której Jezierski był najlepszym. — ostatrócmi wypadtómi w  Niemczech, istnieje 

aięj w obronie na wyróżnieni© zais-ługuje Py- obawa przeprowadzenia XI OHmpfady przez 
y ^ s k l.  Napad był najsłabszą częśc'ą „Wi- Niemcy,J<tórcy jnie^będą mogli sprostać zada-

BERLIŃSKIEJ
W  amerykańskich kolach sportowych abec W Bmie

Aczkolwiek Reyman I, jako kierownik -Przeprowadzenia tak ważnej Imprezy.
4 miarę możności starał się spełnić . , Tódobne głosy wymurzatą się i w  Hołąndft■ w Hina-rę moznosca stara* się spetnic ■* > ** nw-amp, nacjonausiyczna prasa n «

t,"* *adanie. to jednak podania jego były za *ak, że problem ten w międzynarodowych fco- merancji pruskie) zapowiada

stąpi w  roku przyszłym.

Bieg sztafetow y w zdłuż granicy 
polsko-niemieckiej

Nacjonalistyczna prasa niemiecka na Po­
rań cj i pruskie) zapowiada na dzień 25 

czerwca hr. wielki bieg sztafetowy wzdłużsprecyzowane. Ustawicznie inicjował łach jest poważnie rozważamy. _________________ _ ________ _ ______
Pociągnięcia prawą stroną, kiedy tam Niewątpliwi© krok ten ma być również granicy polsko-niemieckiej. Bieg dojdzie do 

,®ie fcryła najsłabsza strona R. Lepiej na- reakcją na niemieckie gwałty, gdyż po ozyst- skutku staraniem „Verein fuer das Deutschtum 
:1,ast grał Balcer i jego wybiegi zawsze <» we wszystkich urządzeniach społecznych, im Auslande" (V. D. A.), a hrać w nim będą __________

chn^rŁa,y Broźne momenty pod bramką „Ru­
ję11 • „Wisła" popełniła też taktyczny błąd, 
U d a ją c  swoją kondycję fizyczną, odrazu 
Rhj ^ ci,,‘a zbyt silne tempo, które w następ- 
ła-r?® Pyto dila mej zabójcze. Dta-tego też gra 

7n*ó w  „Wisty" wypadła tak Wado. 
j>ra,3 W(>dy prowadZU -p. Posner z Bi-eiska oo- 

storupulatnie, jednak wobec ostrej gry 
®to 'żyin rozstrzygnięcia jego nie były czę-

pzn-ych-odzi i rasowa czystka w  sporcie. udział 43 sztafety.

Skład niem. drużyny Davisowej bez Prenna
Po wczorajszych rozgrywkach eliminacyj- dwie Tozeigrane gry pojedyńeze. Austin poko­

rnych ustalono skład niemieckiej reprezentacji r.ał Maiera 8:6, 7:5, 6:1. Penry — Siudrey* 
davisowej. która w razie wygrania meczu 6:1, 6:3, 6:0.

*W y « ---------------  obstawia graczy W skład reprezentacji wchodzą; v. Cram. MECZE TRENINGOWE NASZYCH TENISI-
Grzecwnej. Nurney, Jaenecke i Kułman. STÓW.

obrany3 Riuah^ Nareszcie przybył Już do Warszawy tre-
1 *>. ANGUA POKONAŁA W PUHARZE DAVISA ner frauouski Estratoau. TłoczyńSki pokonał
* *  ^  Ł i  S S T S  HISZPANJĘ 4:1. Witmana 6:2. 10:8, 6:0. W  grze podwójnej
Kerwszv "Ruch zdo-byw* W  ostatnim dniu rozgrywek tenisowych o Warmiński. Estrabau — Popławski. Stolarów

* * " Dav,sa w Bar“ *“ ,a- ra ra ,a  o * * * ™ * ™ — *.
na «®.rni>0 Kry dość ostre, lecz gra prowadżo- 

^  Przeważnie wysyła w bój

Cram.

Pogoń lwowska zaproszona 
do Rumunji

Dowiadujemy się, że drużyna

Pilnuje go jednak dobrze świetnie 
V a ,£ nwvainy -Karilk" i z połedjmków prze- 
n ro ^vych° (Izi zwycięsko. Zawodzi często

Wnież Prawa stroma napadu, tak, że «v ,  — .. - .
JednJf1. diecyduie sto grać więc©' łącznikami, lwowskiej .Kogom!" zamierza w połowie łipca 
—  K i tu nic nie może wskórać. W  między- wyjechać na tournee do Rumumji, wobec cze- 

** go zarząd „Pogoni" zwróci® się do Ulgi z pro­
śbą o przesunięć© terminu meczu z „Legją" 
(l6 VII.) na Łnmą niedzielę.

ZBYSZKO  CYGAN1EW ICZ -  MANA- 
ŻEREM .

Długoletni m istrz św iata w  w alkach

dzjiJe .w okresie 10 mim. „Ruch" coraz bał- 
â-n© 0cb°d®i do głosu. Doskonale wypraco- 

,narm'lte dysponowany
Gołow. ^  30 mto- Kra przenosi się znów na 
d° pr7p^ Ulcbu"  i „Wteła" ujmuje Inicjatywę

odrazu obejmuje grę.* ^ W ? r*erwie ”Ruo,1‘ 
swe J. tojagmąć musi t  wolno-am erykańskich Stanisław  Zbyszko
Ł i nfi karnej R. nz^kue rzut k-aroy bS- C yganiew icz skończył ostatecznie swoją 
* * * -  j©d*e.naisitł<a W. ustawia sî ę w karjerę na arenie.
Ti csU. htr a* 7nstal nn nhf̂ (TW e?_u- by stworzyć „m-uT nie do przebicia^, 

oaturafa-e kończy się na „aucie".

Zbyszko w róży zdobycie w  najbliższym  
czasie m istrzostw a św iata.

M ECZ PIŁK ARSK I A U ST R JA  —  
PO LSKA .

Dnia 27 maja odbędzie Się w  Wiedniu  
m ecz piłkarski Polska —• Austria, który  
będzie z kolei trzeciem  spotkaniem o ro­
botnicze m istrzostw a Europy.

SH ARKEY NIE CH CE W A L C Z Y C  
Z SCHMELINGIEM.

W  związku z oficjalnem ogłoszeniem  
terminu walki o m istrzostw o św iata  
w  w adze ciężkiej między Sharkeyem

Został on obecnie m anażerem  młode- a C am erą . pozycja Schmelinga staje się 
go zapaśnika Jack a S b erra, któremu coraz  bardziej niekorzystna. P oczątk o­

wo istniał zam iar rozegrania w  r. b. dwu 
walk o m istrzostw o św iata. P ierw szą  
miał sto czy ć Sharkey z C arnerą. drugą  
zaś —  zw ycięzca tego meczu ze Schm e- 
lingiem po jego eweotualnem zw ycię­
stw ie nad M aksem B aerem . Obecnie je­
dnak Sharkey stanow czo odmawia zgody 
na rozegranie drugiej walki ze Scfomelin- 
giem. O stateczna jednak decyzja zależeć 
będzie, jak zw ykle zresztą w  A m eryce, 
od w zględów  finansowych.

VARZI ZWYCIĘZCA WYŚCIGU SAMOCHO­
DOWEGO W MONACO

W  tradycyjnym wyśćgu samochodowym 
„100 okrążeń Monaco" odniósł niespodziewane 
zwycięstwo Vanzi na ..Bugattii", który pokonał 
318 kim. w czasie 3:27.49 godiz. 91.801 Mm. 
przeciętna. 2) Borzachlni (Alfa Romeo), 3) 
Dreytos (Bugatti).

Wóz Nuvolariego. który prowadził wyścig 
ir ostatnim toolłe spali® stę.

Kiedy może nastąpić zmiana barw 
klubowych u p iłkarzy?

Zanząd P o i ,Zw. Pliki Nożnej wydaj ostat­
nio zarządzenie, na zasadzie którego -przejście 
gracza z ldubu do Muihu umotywowane być 
musi specjalnie wainą koniecznością (zmiana 
miejsca zamieszkania, posady itp.). natomiast 
w tym samym mieśće przejścia powinny być 
zakazane. Klub, który gracza chce zgłosć. po­
winien postarać się o zgody zainteresowanych 
okręgów, ewent ł Ligi), oraz ldubu z którego 
gracz pochodzi.

Hakoah w ie tH s k i będzie grał 
w Polsce

Jak się dowiadujemy, Polski Związek P1,#- 
kj Nożnej cofnął ostatnio zakaz rozgrywani® 
meczów x wJedeńskim Hakoa-hem. wobec cze­
go drużyna wiedeńska przyjedzle z pewnością 
-aa kilka meczów do PoJsfci,

Lekkoatletyczne mistrzostwo 
klubowe „Pogon!“  katowickiej

Wczoraj odbyły się na boisku Pogoni klu­
bowe zawody lekkoatletyczne klasy C. i lunio- 
rów z udziałem niestowarzyszonych lekkoatle­
tów Mimo dokuczliwego zimna, licznie startu­
jące zawodniczki i zawodnicy uzyskali wcale 
dobre wyniki. O !1e „Pogoń" jak dotychczas, 
hedzie w przyszłości otaczać pieczołowitą o- 
-pieką swói narybek lekkoatletyczny, to może 
być pewna, że narybek ten nie zawiedzie < sta­
nie się z czasem filarem sekcji „LA". Organi­
zacja zawodów sprawna. Wyniki są następu­
jące:

SENJORZY:
100 m.t 1. Czok 11,8. 1500 m.: 1. Wukoma- 

nowicz 4.48,2 2 Hotpacz 4.51,5. Skok w dal: 
1. Wlik 5.54 Pchnięcie kulą: t. Mars 9,76. Rzut 
oszczepem: 1. Cierpka 49,60. 200 m.: 1. Fred 
26,2 3000 m.: 1. Hupacz 10.31,2. Skok wzw yż: 
1. Fred 1,45. Rzut dyskiem: 1. ZŁmnol 29,48.

JUNJORZY:
60 m.: 1. Breslauer 7,3. 500 m.: 1. Leszczyk 

1,24. Skok w dal: 1 Breslauer 5,63. Pchnięcie 
kulą: 1. Knapik 10,35 Rzut oszczepem: 1. Kna­
pik 34,79. 100 m.: 1. Breslauer 12 s. 1500 m.: 
1. Leszczyk 5.20,8. Skok wzwyż: 1. Breslauer 
l,45.Rzut dyskiem: 1. Knapik 40,85.

PANIE:
100 m.; 1. Dyrkówna 15 sek. 800 m.: 1. 

Schenówna 2,59 Skok wzywż: 1. Malczyków- 
na 124. Rzut dyskiem: 1. Nitschówna 24.45. 
200 m.: 1. Schenówna 33,6. Skok w dal: 1 Mo- 
krzykówna 4,13. Pcbnięcię kulą: 1. Nitschów­
na 7,40.

Ostatnie treningi do biegu „Polonii" odby­
wają się dzisiaj 1 w środę od godz. 15 na boi­
sku. Pow nnością wszystkich zawodniczek i 
zawodników Jest startować w tym biegu.

P a m ię ta j o  b e z r o b o ln y c ii
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Niebywałe sensacje;n a  m is ir z o s in a c h  
b o k se rs k ic h  P o ls k i

(Detronizacja dotychczasowych mistrzów. — (Rudzki, chfubą dolski
W  dalszym clągti walk mistrzostw bokser- 

eklch Polskich rozgrywanych już od pńatlcu w 
Warszawie w sobotę w ćwierćfinałach uzy* 
łkano następujące wyroki:

Waga lekka: Bąkowski (Wilno) — Bana-
•Kka (Łódź). Wygrywa Banastek.

Półśrednia: Pfeamsiki (Wairszaiwa) — Obur* 
*ki (Śląsk). Nlespodizirewaime dobrym pięścia­
rzem okaizał się Pisarski i mimo najlepszej 
Chęci G burek lego. '̂ązak nie mógł sobe * nim 
poradzić. Pisairslkii zwyc’eżył nieznacznie na 
punkty. todiroalk zas'mienie.

Waga średnia: HaniPke (Pomorze) — BroMc 
(Lwów). Zwycięża Hamfke na punkty. Maj- 
dbrzyckl (Poznań) b'je SeMfla (Warszawa).

Półciężka: Wystrach (ŚHąsfc) -  KlNte*
(Łódź). Silniejszy Kłodias często zagraża Wy- 
Strachowi. Ślązakowi przyznano zwycięstwo 
dzięki wiekistzej ambicji, Urban (Lwów) — 
Antczak (Warszawa), zwyciężył Antczak.

Ciężka: Konarzewski (Łódź) — Krenz
(Łódź). WiaiUka miała charakter umówionej, 
gdyż w dnugtem starcu Krenz poddał się.
Wacka (Śląsk) — Piłat (Poznań). Pierwsze
dwa starcia wyrówmane. Pod kirmiec Wocka 
trafiony Wlkckrotnle siłneml podbrótkowemi 
etosami ston/a sie na nogach i z trudem wy­
trzymuje walkę. Zwyciężył Piłat

cia prowadził nawet ślązak. Pod koniec walki 
odipada, a zwycięstwo na pkt. odnosi Roth°lz.
Bagiński (Warszawa) został pokonany przez 
Wirsklego (Poznań).

Piórkowa: Rudziki (Śląsk) — Chrostek (Kra­
ków). Być ailbo nie być tak Chr. jak Rudzkie­
go. Jędrna’- z najbardziej zatairtych waflk mb 
strzostw. Rudziki zwyciężył dzięki lepszej 3 
rundzie. Cyran (Warszawa) — Woźniakowski 
(JNaznań). Zwycięża Cyran.

Lekka: MfHc (śląslk) przegrywa n’espo- 
dziewanle do Batiasiaka (Lódź). Pisarski (W ) 
zwycięża na punkty zasłużenie Garnoamka (L) 
auipełme niespodziewanie. Seweryn ak (W ) — 
Wrzos (Pomorze). W 3 starciu przez k. ®. 
zwycęża Seweryn!ak. Hanike pokonał na p\t. 
Brzez:ńiskiego Białystok. Chm’e!ewski (Łódź) 
bije również niespodiziewamie Majchrzyckaego 
(Poznań).

F i n a ł y

Półfinały
Musza: Rathofiz (Waitszawa) — Górecki 

(Śląslk). Walka ciekawa i do drugiego star-

Mtisza: Rothote (Warszawa) — WUrsOri 
(Poznań). Zasłużone zwycięstwo Rothołza.

Kogucia: Palus (Poznań) _  Kaźmłerek1 
(Warszaiwa). Niezwykle zacięta wałka. Obaj 
zawodnicy wyrównani, przyczem doperc w 
trzeciem starciu pod koniec lepsza praca Polu- 
sa widoczna. Jemu też przyznano zwycię­
stwo.

Piórkowa: Rudzki (Ś1iąis(k) — Cyran (War­

szawa). Jedna z na-Jbardizie) dramatycznych 
walk. jakie zna historia boksu polskiego. W 
perwszem starciu nóeizfieozirtie góruje R„ traci 
jednak w drągiem staircriiu tak. że wa’ika sie 
wyrównuje. W ostatnfem starciu Rudzki sta­
wa wszystko na iedna kartę | wałczy z nle- 
zwykłem poświeceniem i ambicja. Zwyciężył 
nioznacznile. jednak zasłużenie Rudzki, który 
temsamem todynie bronili godnie barwy Ślą­
ska na mistrzostwach.

Waga lekka: Banasiak (Łódź) w drugiem 
starem ciężko knokautuje Straiusa (Lwów).

Półśrednia: Pisarski (Warszawa) równie* 
i w frntr.il e jest rewetacą. a iego przeciwnik 
Sewerypaik (Wairsizawo) musi walczyć, by nie 
zostać zdecydowanie pokonanym.. W ostat- 
nńem starciu iprzeiwaiga P. widoczna i ®d)o<bywa 
pierwszy tytuj mistrza Polski.

Średnia: Chmielewski (Łódź) pokonał wy­
soko na pilot. Hainif,kiego (Pomorze).

Półciężka: Pozbawiony. tytułu został rów­
nież i Wystrach, który w spotkaniu z Antcza­
kiem (Warszawa) przegrał.

Ciężka: Mato jeszcze rutynowany PMait 
(Poznań) przegrywa nieiznaciziniłe na pkt do 
Konarzewskiego (Łódź).

Jak widać, nosze obliczeń’*  o sromotnej po­
rażce Śląskich pięścianzy sprawdziły sę. — 
Władze okręgowe po winne z tego wyciągnąć 
wnioski i możliwe szybko pomyśleć o podnle- 
s’en:u poziomu naszych pięściarzy.

Ze ilqski<h boisk piłkarskich
Wczoraj rozpoczęły się we wszystkich kla- 

*ach rozgrywki drugiej seTji. Przy piękne) po­
godzie wiosennej, rozgrywki te wszędzie 
wzbudziły olbrzymie zainteresowanie*

Łfga ś qska
IFC. KATOWICE — KS. „06“ KATOWICE 

1:1 (1:1)
To katowickie derby, rozegrane na boisku 

Policyjnego KS. yly typową walką o punkty. 
Obie drużyny pokazały niewiele. K. S. „06“ 
grał przeważnie stylem wysokim, ujmując 
grę w zupełności w swoje ręce.

Miejscami raziła zbyt ostra gra graczy 
„O*"

Stare błędy napadu IFC. również i w tem 
spotkaniu dały się we znaki, gdyż mimo sze­
regu dogodnych pozycyj, nie potrafił zdobyć 
bramki. Wyróżnił się jedynie Kaźmierczak, 
grający z pełnem poświęceniem, oraz Kral.

Prowadzenie uzyskuje „06“ ze strzału 0- 
eieckiego, zaś pod koniec pierwszej tercji wy­
równanie pada dla IFC. przez Pośpiecha.

Sędzia p. Błachut z Bielska, nie nadzwy­
czajny. (Lroar.)
NAPRZÓD LLPINY — SLOVIAN KATOWICE 

3:0 (1:0)
Zasłużone zwycięstwo Llptniaków. Wy 

różnił się przedewszystkiem napad i doskoma 
ła obrona.
ORZEŁ WELNOWIEC -  CZARNI CHROPA 

CZÓW 4:1 (2:1)
Olbrzymia niespodzianka ze strony druży 

ny Orła, gdyż zespól Czarnych uchodzi za b 
groźnego -przeciwnika.
KS. ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — KOLE 

JOWE PW. 4:0 (3:0)
Łatwo wygrane zawody przez Śląsk. Ko 

lejowe PW cośkolwiek w lepsze) formie od 
ob. roku. Spadek z Ligi jednak pewny.

KS. CHORZÓW -  AKS. KRÓL. HUTA 
1:5 (1:2)

Niespodziewanie wysokie zwycięstwo dru­
żyny AKS.. gdyż ogólnie uchodziła za fawo­
ryta drużyna Chorzowa.
BBSY. BIELSKO -  KS. „07“  SIEMIANOWI- 

CE 5:1 (3:1)
Również niespodziankę sprawif zespól biel­

ski, bo siemianowiczanie w ostatnim czasie 
znajdowali się w dość dobrej formie. O zwy­
cięstwie toielszczan zadecydowała techniczna 
przewaga.

Klasa A.
POGOŃ KATOWICE -  KS. „29" BOGUCICE 

4:2 (3:1)
Zasłużone zwycięstwo Pogoni. Podobała się 

przedewszystkiem gra Iinji napadu.

ŻYD. KS. KATOWICE -  KS. „20“ RYBNIK 
1:4 (1:3)

Katowiczante nie stanowili dla drużyny 
rybnickiej zbyt poważnego przeciwnika. Zwy­
cięstwo odnieśli zasłużenie, mimo, że w zespo­
le rybnickim byto wiede siaibych punktów.

KS. SLAYIA (RUDA) —
KS. KRESY (KRÓL. HUTA) 2:4 (1:1)

Zasłużone zwycięstwo Kresów, których 
napad był wyjątkowo dobrze dysponiowamy 
strzałów o. Bramki zdobyli dla Kresów: Blm
2. Wid era i Krawczyk po 1.
KS. ŚLĄSK SIEMIANOWICE -  KS. „22“ MA­

ŁA DĄBRÓWKA 6:2 (1:2)
Kiedy leszcze do przerwy Mata Dąbrówka 

prowadziła, nie wyglądało na to, że po przer­
wie załamie się do tego stopnia, te przeciw­
nik mógł jeszcze nadrobić stracony teren i od­
nieść zwycięstwo. Odmłodzenie zespołu Małej 
Dąbrówki koniecznie potrzebne.

KS. DĄB KATOWICE -  POLICYJNY KS.
KATOWICE 2:1 (0:1)

Przy większem szczęściu Policyjny byłby 
zasłużenie wygrał te zawody, bo jeszcze do 
przerwy prowadził. Po przerwie załamała się 
jednak jego linia obrony.
KS. „24“ SZOPIENICE -  ZPS. KRÓL. HUTA 

8:0 (5:0)
Trochę za wysokie zwycięstwo szoptonl- 

czan, bo ZPS. naogói nie byli tak stabą dru­
żyną, jak wskazuje wynik. Wyróżniia się 
przedewszystkiem ltaja napadu zwycięzców.

T u r n ie j  R o s z u k ó w lc i
Cśrodka W ychowania P i z y  c z a r  go

9 0 9 wygrywa K$. S. Chorzów 9 9 9
Tradycyjny wiosenny turniej koszykówki cach. Na starcie stanęło 19 drużyn — praiwre 

O nagrodę przechodnią prezydenta m. Katowt wszystkie czołowe zespoły Górnego Śląska, 
zorganizowany przez Ośrodek W. P„ odlbył Zasłużone zwycięstwo odniosła drożyna 
sie wczoraj na boisku „Pogoń* “  w Katowi- KS. Chorzów, która nagrodę przechodnią zdo­

była w roku bież. na własność. Na drugi®# 
mejsou zmuAazta silę drużyna z Łagiewnik, n*
3 — P. Z. P. Nowy Bytom. na 4 — druga dr#* 
żyna z Chorzowa.

Rozgrywki odbywały ste systemem oHim* 
pijsikim. Już w pierwszej kolejce odpadło sae- 
reg bardzo dobrych drużyn, iaik RKS. Kato* 
wice i KS. Stadion Król. Huta. Drużyny szkol­
ne. których byto kilka, nie odegrały w turnie)# 
większej roli. Dowodzi to. że gry sportowe, 
najslłniesiza gałęź sportu w szkole, stoją na 
niskim poziomie i daleka im do poziomu diru* 
żyin klubowych. — Omawiając poziom gry< 
stwierdzić należy, że byl on wyższy niż *  
latach ub egtych. Najlepsze technczmię zespo­
ły to: Chorzów II.. RKS. Katowice i Lagiewt* 
nitki. Zwycięzcy odznaczali sie pnzedewiszyst* 
kaem doskonała dyspozycją strzałową i to ®- 
pewnńo im perwszę miejsce w lurnłelu. ieth 
mak‘ sarna gira drożyn, tak pod wizg' od em tech­
nicznym. jak i taktycznym pozostawia wid# 
do życzenia. Drużyna zwyoęaców. która skła­
da sie z graczy mis:rznwskirego zespołu PnCskJ 
w szczyipdnraku gra w koszykówkę syste­
mem pitki ręcznej. System taki nie odpowiada 
teosfykówce. Natomiast druga drużyna Cho­
rzowa me posiada naleciałości ze szczyipior- 
niaka. dllatego też na szerszym terene z dru­
żynami naprawdę koszykowema może osią­
gnąć tadne sukcesy.

Z graczy wyróżniali się Imlelczyk I OladW 
t  Chorzowa. Grygier ze Stadionu, Piecbul* 
z RKS. i Polczyk z Łagiewnik.

W konkurencji roń pierwsze miejsce zdo­
była drużyna P. W. kobiet Nowy Bytom przed 
RKS. Załęże.

Zawody prowadzili pp. śchłicbtingeT, ZieW 
ba. Szymański, Grzybowski 1 Dziwa.

9
Uwaga zawodnicy SM P.!

W  ślad za komunikatem zarządu StoW. 
M łodzieży Polskiej, k tóry podaliśmy 
w czoraj, zgłoszenia do biegu „Polonji 
kierow ać należy wprost do sekretariatu  
S M P. w K atow icach przy ul. Bankowej 
za dołączeniem 20 gr. startow ego. ZglO* 
szenia należy kierow ać do 27 bm.

Sportowcy P Z P . na start biegu 
„Polonji“  I „Siedem G roszy11

W zorem  ub. lat również i w tym  roktl 
start zawodników Polskiego Zw. P ra ­
cow ników  będzie gremjalny. Ju tro ogło­
szony zostanie regulamin biegu dla za­
wodników P Z P ., gdyż kierownictwo 
Związku oraz W ydział S portow y PZP- 
dla swoich zawodników przewidział sze­
reg cennych nagród indywidualnych.

A więc niech każdy spełni swój obo­
w iązek i w  niedziele stanie na start 
IX W iosennego Biegu na przełaj „Poló- 
nji“ 1 „Siedmiu G roszy- . Dla pierwszego 
zawodnika z P Z P . tak pań jak i panów, 
k tóry przybędzie do m ety, W ydaw nictw o  
nasze ufundowało specjalną plakietę pa­
m iątkową. Zaw odnicy P Z P . nadsyłać po­
winni swe zgłoszenia do 26 bm. do W y­
działu S portow ego P Z P .

Uw rga, zdobywcy nagród 
wędrownych w ub. roku!

Ze względu na to. że jeszcze nie 
w szy scy  zaw odnicy, k tórzy są w posia­
daniu zdobytych w ub. roku nagród wę­
drow nych nie oddali ich do rąk kierowni­
ctw a celem w ystaw ienia ich w oknie dla 
propagandy biegu, w zyw am y w szyst­
kich. by do jutra nagrody te doręczyli 
w naszej redakcji w Katow icach przy ul. 
Sobieskiego 11.

P rz u ć o d u  b e z r o b o t n e g o  F ro n c k o

Froncek. pragnąc spodnie kupić,
zajechał aż do Będzina.
Do kupna zachęca Franek*
Jakaś pojsata żydziwa.

„Panie Frowcek — mów! żydefc — 
niech pan spodnie w rękach mierzy, 
bo )ak długość majq dobrą, 
to są wtedy jak należy".

Froncek spodnie w rece bierze 
1 ciągnie ie na dwie strony, 
a żydek sie do kDjenta 
uśmiecha zadowolony.

Nagle — cóż to się zdarzyło?
Portozyska się rozleciały..
Froncek patrzy, co się dzieje*
*  żyd — niby ściana biały.

  U-ag dalszy nastąpić-
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